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Najważniejsze zagadnienia życia gospodar­
czego w regionie krakowskim.

S tre sz cz en ie  w y k ła d u  n a  k ra jo z n a w c z y m  k u rs ie  n a u c z y c ie lsk im .

Pojęcie regionu krakow skiego wiąże się zazwyczaj z zasię­
giem etnograficznych, cech ludu krakow skiego. Obszar w ydzielo­
n y  na te j zasadzie liczy około 15.500 km 2, rozciąga się zaś — w e­
dług S. Udzieli — „m iędzy rzeką Rabą od południa a miastem 
Kielce od północy, m iędzy miastami W adowice a Częstochową od 
zachodu a D ąbrow ą i Opatowem od wschodu“ .

Ten etnograficznie zw arty obszar uderza i zastanawia nie­
zw ykłą  rozmaitością uposażenia fizjograficznego, które w y c i­
snęło głębokie znamię na rozw oju i kierunku gospodarki ludz­
k ie j. Na południe od N iziny N adw iślańskiej zasiedlają K rakow ia­
cy  Pogórze, dochodząc aż po próg beskidzki. Od północy zaję li 
W yżynę Małopolską, obejm ując we w ładanie Pasmo Krakow sko- 
Tenczyńskie, Rów  Krzeszowicki, Jurę  Krakowsko-Częstochowską 
(a to w  rów nej mierze Grzbiet Krakowsko-Częstochowski ja k  
i P łytę  K rakow ską), Ziemię Sandom ierską i niektóre okolice Ł y ­
sogór (południowe pasma).

W arunki życia, p racy  i gospodarki u leg ły  w  poszczególnych 
krainach regionu daleko idącemu zróżnicowaniu, a to na skutek 
rozm aitej budow y geologicznej, ściśle zlokalizowanego w ystępo­
wania różnych bogactw kopalnych i rozmaitych gleb oraz odręb­
ności klim atycznych. Dobitnym  przykładem  w pływ u  warunków 
geograficznych na gospodarkę jest użytkow an ie ziemi i regiona­
lizacja  zajęć przem ysłow ych. Las zarasta strome stoki Pogórza, 
wspina się na zachodnią kraw ędź W yżyny M ałopolskiej, pokry­
w a piaszczyste g leby i ocienia w yższe okolice gór Św iętokrzy­
skich. Łąk i i pastw iska porastają  wilgotne dna w yrów nanych do­
lin Pogórza, n adają charakter Nizinie N adw iślańskiej, trzym ają 
się skalistego grzbietu Ju r y  Krakow sko-Częstochow skiej, opu­
szczają się stromymi zboczami kenionów W yżyny M ałopolskiej-^ 
i w yście la ją  m iękkim  kobiercem dna dolin w  Łysogórach, r pr 
zboża opanowała słoneczną wierzchowinę Pogórza, zajęła. Wyżej 
wym ienione obszary w  dolinie W isły i rozsław iła daleko poza 
g r a n i c a m i  Po lski P ły tę  K rakow ską i Sandomierskie. Równie w y ­
raźna regionalizacja z jaw isk  gospodarczych zaznacza się w  prze­
m yśle i górnictwie. W oparciu o piaski dyluw ialne i rzeczne roz­
łożyło się hutnictwo szklane i betoniąrstwo wzdłuż zachodniej 
kraw ędzi W yżyn y M ałopolskiej i na Nizinie N adw iślańskiej. 
Grzbiet Krakowsko-Częstochowski dostarcza surowca licznym 
wapiennikom i cementowniom, na bogactwie rud i w ęgla oparło 
się kopalnictwo i hutnictwo. Tłuste g liny Pogórza i N iziny Nad­
w iślańskiej um ożliw iły rozw ój cegielnictwa. Pow ażny przem ysł 
przetwórczy i spożyw czy uszlachetnia produkcję rolną i hodow­
laną.
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Naturalnym  następstwem r ó ż n o w a r u n k o w o ś c i  g o s p o d a r c z e j  
krain regionu krakow skiego b y ła  działająca i dzisiaj w  niem niej- 
szym stopniu p o t r z e b a  w y m i a n y ,  której zawdzięcza swe istnie­
nie K r a k ó w ,  miasto o charakterze w ybitnie handlowym  i komu­
nikacyjnym . P o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z n e  zadecydowało o r e g i o n a l ­
n y m  znaczeniu miasta (nigdy zresztą należycie nie w yzyskanym ), 
nurt i głębia ż y c i a  u m y s ł o w e g o  podniosły je  do rzędu n a r o d o w e j  
m e t r o p o l i i .  Wokoło miasta rozwinęła się w  ostatnich latach w y ­
raźna s t r e f a  p o d m i e j s k a  z charakterystycznym  budownictwem, 
typowym  użytkowaniem  ziemi rolnej, a co najw ażniejsze z nie­
zw ykle intesywnym  napływem  ludności z okolicy. Rozbudowa 
aparatu kom unikacyjnego rozszerzyła strefę podm iejską ku za­
chodowi co najm niej po Krzeszowice, ku wschodowi poza W ie­
liczką i Bieżanów, na południe po Skawinę. Poważna sieć autobu­
sowa zaspokaja potrzeby gęsto zwartego zaludnienia. W okoli­
cach podm iejskich duże znaczenie posiada przem ysł lokalny 
i możliwości zarobkowania w  mieście. W położeniach od legle j­
szych zarysow uje się w  całe j grozie p r z e l u d n i e n i e  r o l n e .  Jego w y ­
razem jest nie tylko duży udział proletariatu w iejsk iego  i k arło ­
watych gospodarstw, ale i nacisk dem ograficzny, w y w arty  przez 
gwałtownie w zrastającą ludność na nieistniejącą ju ż  praw ie dzi­
sia j w ielką własność. Proces ten postąpił n a jd a le j na Nizinie Nad­
w iślańskiej i na Pogórzu. N awet najsłab iej zaludnione: P ły ta  
K rakow ska i Ziemia Sandom ierska są również dotknięte k lęską 
przeludnienia (technika rolna nie dotrzym uje kroku przyrostow i 
ludności, brak dostatecznie silnego przemysłu)). W związku z tym 
jest region krakow ski k l a s y c z n y m  o b s z a r e m  o ż y w i o n y c h  m i g r a -  
c y j  wewnętrznych.

Podm iejskie okolice Częstochowy, K rakow a i Tarnowa c h ł o ­
n ą  em igrującą ze wsi ludność, w  przeludnionych obszarach rol­
nych rozw ija się silny odpływ  nadw yżek ludnościowych, k tóry 
w  niektórych okolicach przybiera rozm iary „ucieczki" ze wsi 
i wiedzie w  prostej lin ii do d e p o p u l a c j i .

Analiza geograficznego uw arunkow ania życia gospodarczego 
w  (wydzielonym na zasadach etnograficznych) regionie krakow ­
skim w ykazu je  daleko posuniętą indyw idualizację krain  (rolni­
cze, przem ysłowe, górnicze) p rzy równoczesnym rozbiciu reg io -^  
nu na k ilka  obszarów o różnie zorientowanym ciążeniu. F akt ten 
nie może pozostać bez następstw szczególnie w  dziedzinie dydak­
tycznej. Nauczycielstwo pragnąc stanąć na wysokości zadania, 
nałożonego nowymi programami, nie może b i e r n i e  przyjm ow ać 
w yników  naukow ych często chw iejnych i obarczonych brzemie­
niem zastrzeżeń. Z uw agi na nieodzowną jednolitość nauczania 
i obowiązek podawania w  pierwszym  rzędzie, .szczególnie na niż­
szych szczeblach pewników — musi nauczyciel m ateriał naukow y 
poddawać każdorazowo daleko idącej i celow ej s e l e k c j i ,  w yb ie­
ra jąc  dla każdego stopnia zagadnienia, któreby odpow iadały wie- 

ikowi, zainteresowaniom i możliwościom um ysłowym  w ychow an­
k ów . Dlatego — w  gromadnym dążeniu do osiągnięcia j e d n e g o  

■ g o  s a m e g o  c e l u ,  który  przyświeca całemu polskiemu szkolnie-
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twu — p u n k t y  w y j ś c i a  i  d r o g i  d o  m a r s z u  będą r ó ż n e ,  zależnie od 
geograficznego położenia szkoły (środowiska), umysłowości w y ­
chowanków i indywidualności nauczyciela.
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S T A N IS Ł A W  L E S Z C Z Y G K I.

Współczesne zagadnienia turyzmu.
W ostatnim 10-leciu można skonstatować nadzw yczajny roz­

w ój ruchu turystycznego w Europie. Potrzeba w yjazdu , zmiany 
m iejsca w  celach kulturalnych lub w ypoczynkow ych przenikła 
do najszerszych w arstw  społeczeństw, stała się potrzebą i zdoby­
czą mas. Ten korzystny ob jaw  z punktu widzenia kulturalnego, 
społecznego i gospodarczego stał się przedmiotem ścisłych rozwa­
żań, zagadnieniem, któremu coraz w ięcej uw agi pośw ięcają sfery  
naukowe, ja k  również czynniki gospodarcze i rządzące państw 
europejskich. Również w  Polsce jak k o lw iek  w znacznie skrom­
niejszych rozmiarach można zaobserwować rozwój ten w  ostat­
nich latach. W związku z tym nastąpiła zupełna zmiana w  trak­
towaniu zagadnień turystycznych, stały się one aktualnym i, 
współczesnymi problemami, które zasługują na uwagę ogółu 
z punktu widzenia kulturalnego, socjalnego, gospodarczego i pań­
stwowego.

W okresie powojennym  powstała w i e d z a ,  nauka o ruchu tu­
rystycznym  w  krajach , w  których ruch szczególnie doniosłą od­
gryw a rolę. Utworzono kated ry na uniwersytetach i w yższych 
szkołach handlowych praw ie we wszystkich kra jach  zachodnio­
europejskich. U kazały się podręczniki [1 , 6] w iedzy o turyzmie, 
pozw alające na bardziej ścisłe, naukowe rozpatryw anie tych pro­
blemów. Zostało zdefiniowane pojęcie ruchu turystycznego.

Według G l u c k s m a n n a  R.  [6], B o r m a n n a  A. Ili, 
G r u n t  h a l a  A. [7], M a r i o t t i ’e g o  [12], N e f f e g o  P. 
[131 i w ielu innych [8, 15, 16, 22] można przyjąć, iż i s t o t ą  r u c h u  t u ­

r y s t y c z n e g o  jest zmiana m iejsca bez względu na środki lokom ocji, 
chw ilow y pobyt ludzi pożarniejscowych w  celach kulturalnych, 
krajoznaw czych, odpoczynkowych, rozryw kow ych i t. p., a więc 

'  nie w  celach zarobkowych lub m ilitarnych. Tego rodzaju defini­
c ja  przekracza znacznie pojęcie krajoznaw czego ruchu turystycz­
nego 117], dlatego za turystę (obcego, przebyw ającego, p rzyb yłe­
go, podróżującego na co nie ma w  ję zyk u  polskim odpowiednika 
dla niemieckiego w yrażenia Frem de, Frem denverkelir, musi uw a­
żać się znacznie w iększy zastęp podróżujących niż to dotąd za­
zw yczaj zw ykło czynić się.

D la  oznaczenia"całokształtu zagadnień teoretycznych, gospo­
darczych, geograficznych, statystycznych, praw nych, kultural 
nych i społecznych, związanych z ruchem uzdrowiskowo tu ry­
stycznym  (w m yśl pow yższej definicji) p rzyjęto  z francuskiego ^ 
i włoskiego słowo t u r y z m ,  konw encjonalnie uznane jak o  m iędzy^B 
narodowe i dla wszystkich zrozumiałe, celem p od kreślen ia^ Ji®


